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DLA DZIECI i MŁODZIEŻY 
D O Z W O L O N Y !

Wyświetla od dziś i dni następ­
ne obraz p. t.

f i g  i  Tysiąca i Jednej Kocy
wytwórni Pathe Jermoljew w Paryżu /&•.

Natalja Kowanko Rymski
M uzyka d c id le  z a s to s o w a n a  do  o b r a z u .
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Początek seansów w dni po­

wszednie o godz. 7 30, 
w soboty, niedziele i święta

o godz. 6-ej, 
ostatni seans o godz. 9.45.
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D O  W I N I A R  i  O P A T Ó W K A

będzie uruchomiony w niedzielę, 20 b. m. samochód pasażerski z postoju Głów­
ny Rynek przed Strażą Ogniową
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Projekt ustawy o monopolu spirytusowym.
.Główne nasady pro jektu  są następujące: 

■Wyłącznym przywilejem (monopolem) Skar 
b u  Państw a, poza wyjątkam i pewnejni jest:

1) zakup i sprzedaż spirytusu zużywanego 
m  granicach Państw a;

2) wyrób i sprzedaż czystych wódek;
3) praw o w yrobu spirytusu z surowców: nie 

wym ienionych w  ustawie.
Do wyrób u i oczyszczania spirytusu, do wy 

ro b u  drożdży, octu, wódek gatunkowych1 i likie 
rów 1, oraz do sprzedaży wszelkich wódek, po 
trzebne będzie zezwolenie M inistra Skarbu.

Organem, k tóry  wykonywać |ma uprawnie 
nia powyższe rządu będzie D yrekcja Państwo 
wego Monopolu Spirytusowego.

Monopol spirytusowy będzie posiadał w łas 
ny  budżet w zakresie którego uskuteczniać bę 
dzie wszelkie wydatki, w budżecie państwowym 
figurow ać m a tylko nadwyżka dochodów.

P rzy  M inisterstw ie S k arb u  tworzy, się P ań  
stw ow ą R adę Spiry tusow ą jako o rg an  doradczy  
ijopin jodaw czy w sp raw ach  w ym ienionych w 
tej ustaw ie lub zleconych przez M inistra  S karbu

Radzie przewodniczy M inister Skarbu lub 
wyznaczony przez niego zastąRca. Rada składa 
się  z 18 osób:

a) w jednej połowie —1 z wyznaczonych po 
jtrzech przez M inistra Skarbu, Przem ysłu i Han

dl u oraz Rolnictwa i Dóbr Państwowych, z 
pośród znawców produkcji spirytusu, reklyfika 
c ji i fabry kacji w ódek oraz eksportu i wewnętr» 
nego handlu spirytusem ,

b) wi drugiej połowie — z przedstawicieli 
producentów  spirytusu, rektyfikatorów  i fabry 
kantowi wódek oraz z eksporterów! i handlują 
cych na wniosęk dotyczących organizacji, powo 
lanych przez M inistra Skarbu w  sposób określo 
ny  w: rozporządzeniu wykonawczem.

Państw ow ą Radę Spirytusow ą zwołuje Mi 
nister Skarbu w m iarę potrzeby. ,

N a żądanie 9 Członków Rady, w niesione na 
piśmie z wyszczególnieniem spraw, jakie m ają 
być przedm iotem  ob rad , w in ien  M inister Skarbu 
zwołać Radę w. ciągu dwuch tygodni.

Go do sposobu w ykonania upraw nień min. 
skarbU, ustaw a reguluje 'zakup i sprzedaż spiry 
tusu oraz sprzedaż wyrobów spirytusowych jak 
następuje:

N ajpóźniej dn. 1 m arca  każdego roku  U. 
P. M. S. zakupuję, a  przedsiębiorcy gorzelni Win 
ni dostarczyć po monopolowej cenie nabycia, 
ustanowionej przez M inistra Skarbu po wysłu 
cłfaniu Państwowej R ady Spirytusowej loco go 
rzelnia franco najbliższa stacja kolejowa lub
przystań.

Nadwyżkę spirytusu przekraczającego' wewi

nętrzne zapotrzebowanie DPMS. zwalnia Mini 
ster Skarbu do wywozu zagranicę spółdzielczym 
organizacjom , działającym na podstawie sta tu 
tu, zatwierdzanego przez M inistra Skarbu.

M onopolowa cena nabycia spirytusu składa
się :

a) z podstawowej ceny m onopolowej;
b j z dodatku lub potrącenia, zależnie od wy. 

sokości odpędu; dodatek ten lub potrącenie wa 
ha się jod plus j.15 proc. do — 10 proc. dochodząc 
W granicach od 6Ó0 — 700 hi. odpędu do zera.

W listopadzie każdego roku  ustala M inister 
Skarbu po w ysłuchania Państwowej Rady Spi 
rytusowej podstawową cenę m onopolową za 
spirytus, k tóry  będzim dostarczony do DPMS, 
w ciągu następnego roku kalendarzowego.

Podstawowa cena m onopolowa ma być usta 
łona dla każdego województwa oddzielnie, z- 
tern, że jako grzeciętna gorzelnia uważane bę 
dżie gorzemia rolnicza produkująca 700 hl. 100 
proc. spirytusu.

Sprzedaż spirytusu i czystych wódek mono 
polowych odbywać się będzie na zasadach na 
stępujących:

DPMS. sprzedaje spirytus i czyste wódki 
m onopolowe bądź we własnych składach i skle 
pach prywatnych.

DPMS. sprzedawać będzie spirytus:
1 j oczyszczony na cele l e c z n ic z e  i naukowe 

po cenie, rów nającej się sumie opłaty  .skarbo 
wej i w łasnych kosztów spirytusu oczyszczonego

2) oczyszczany fabrykantom  wódek_ gatun 
kowjychi i na cele. domowe po cenie o 25 proc. 
wyższej od sumy opłaty skarbowej i kosztów, 
w łasnych spirytusu oczyszczonego.

3) oczyszczony ^fabrykantom .wódek czysty cli 
w  okresie przejściowym ha terenach nie obję 
tych zupełnym monopolem po cenie p  10 proc, 
wyższej od sumy opłaty skarbowej własnych' 
kosztów" spirytusu oczyszczonego,

4) skażony do celów technicznych', oświetlę 
niowych i napędow ych po cenach, których wy­
sokość oznacza, po w-ysłuchaniu Państw ow ej 
Rady Spiry tusow ej, M inister Skarbu. Ceny te 
m ogą być niższe od kosztów  w łasnych.

Sprzedażna cena hurtow a czystych wódek 
monopolowych DPMS. składa się:
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1) /  (opłaty skarbow ej od spirytusu,
2) z ceny kosztów w łasnych spirytusu oczy 

szcaonego,
13) z kosztów w yrobu czystych wódek oraz 

kosztów handlow ych i adm inistracyjnych D. P,
U- s.
i M inister Skarbu określa.

1) sprzedażną cenę detaliczną czystych wó 
dek monopolowych, jednolicie ustaloną dla ca 
Jego Państw a,

2) sprzedażną cenę hurtow ą czystych wódek 
monopolowych.

3) opłatę skarbową, określoną od jednego 
hektolitra 300 proc. spirytusu i pobieraną od 
całej ilości spirytusu, zużytego w granicach Pań 
stwa.

W yrób czystych wódek prowadzić jmoże wy 
łącznie L). P. M. S.

W yrób wszelkich innych wódekkv jak  rów: 
liież s t-r/w , zaw ierających a lkoho l i morsów', 
(dozwolony jest jedynie na podstawie otrzym a 
nej koncesji.

F ab ry k i' wódek nie opłacają dodatków - go 
patentu  z*t wyrób soków, zawierających alkohol 
an i za w yrób morsów. i

W yrób (odpęd) spirytusu dozwolony jest 
wyłącznie w gorzelniach, koncesjonowanych 
przez (Ministra Skarbu.

Gorzelnie dzieli się na  jroluiczie i przem ysło
we.

Ge rzelnia m a (charakter rolniczy , jeżeli pędzi 
spiry tus wyłącznie z ziemniaków, jako produktu 
podstawowego i (zboża na słód; w yw ar w cało 
ści zużywa w gospodarstwach ro lnych, a uzys 
kanym  obornikiem  zasila rolę.

Na/wyższy odpęd roczny gorzelni rolniczej 
nie może przenosić 1600 hi.

Celem dostosowania produkcji .spirytusu do 
pojemności rynku zbytu wyznacza (się dla całego 
Państw a i dia każdej gorzelni wysokość pra 
iwa odpędu.

Minister Skarbu określi sposób wprowadzę 
nia ponsiwowego m onopolu spirytusowego.

Z pozostałego całego zapasu spirytusu w 
kraju  D. P. >M. Ś. zakupi tak z produkcji ro ln i 
czej, jak  i przem ysłowej, W stosunku odpowiada 
jącym  kontyngentowi odpędu, gorzelni rolni 
czychl i przemysłowych, do ‘31 października do 
150 tys hektolitrowi po średniej cenie kosztów 
produkcji kam panji 1923 i 1924 ustalonej dla 
województw warszawskiego, poznańskiego i Iwo 
iwskiego w myśi art. 21 i 22 (niniejszej ustawy. 
Zapłata /a  len spirytus nastąpi najpóźniej w 
ciągu m iesiąca po odstawie.

Resztę zapasów z kam panji 1923 i 1924 r. 
zwalnia się na wywóz zagranicę, i

Spirytus odpędzony w miesiącach wrześniu 
październiku, listopadzie i grudniu 1924, pod 
pada pod posla.no wienia ustawy. ,

Z dniem 1 stycznia 1925 roku rozlew nie 
czystych wódek oraz fabryki wódek gatun 
kowych mogą zakupywać spirytus wyłącznie od 
Dyr. P. M. Sp.

(Minister Skarbu oznaczy województwa, w

których kolejuo wprowadzony będzie pełny mo 
nopol spirytusowy. W województwach tych od 
tego term inu zakazany będzie Wyrób wódek czy 
stych przez pryw atne rozlewnie i fabryki wó 
delt. _

Ustawa wchodzi w życie na całym obszarze 
Rzeczypospolitej w części 2 i 3 (od postano 
wień o gorzelniach do końca) w ci;ągu ;30 dni 
'po ogłoszeniu, a w części 1 (postanowienia ogól 
ne) od 1 stycznia 1925 r.

T E L E G R A M Y .  
Zmiany w  rządzie n i t  będzie,

WARSZAWA', 18, Sprawa rekonstrukcji ga 
bbinetu po powrocie p. Thugutta z więzień wi 
reńskich, przybrała zupełnie now e i iniespodzie 
wane formy.

Mówiąc krótko rekonstrukcja wczoraj rozle 
ciała się. Nie zostało z niej nic, poza niezatwio 
ną prośbą o dymisję p. Zamoyskiego.

Przedsm ak do takiego przebiegu wypadków 
dała wiadomość agencji wschodniej, k tóra do 
słownie brzm iała jak następuje:

..Poseł Thugutt odmówił przyjęcia teki mi 
n istra  spraw  zagranicznych, w ycofując się wogó 
le  z wszelkich kombinacji m ających na celu na 
danie rządowi p. W ładysława Grabskiego chą 
rak te ru  parlam entarnego.

Poseł Thugutt wyjeżdża na dłuższy urloo 
kuracyjny*'.

Wiadomość ta rdżlelcfonowana jdo pism w ar 
sząwlskićli około godz., 2 popołudniu (była w praw  
dżie przedwczesna, ale jak się później okaza 
ło. ynpadki potwierdziły domysły koresponden 
ta 'Aj. Wsćh. ‘

Po zakończeniu posiedzenia plenarnego 
przez uchwalenie w drugi cm czytaniu ustawy 
o nadzwyczajnych pełnomocnictwach około g. 
6 wieczorem zebrał się klub „Wyzwolenie*' na 
posiedzenie.

Obrady wbrew oczekiwaniom nie trw ały dłu 
go. przebieg ich był następu jący : ,

Poseł Thugutt na wstępie oświadczył, że 
istotnie czyniono m u propozycję objęcia teki 
spraw  zagranicznych w gabinecie jp. W ładysława 
Grabskiego, P ropozycję tę odrzucił, jednocześnie 
wobec okoliczności, w których nastąpiła la pro 
pozycja, poseł Thugutt uważa się za zniewolo 
n eg o  do Wystąpienia z klubu „W yzw olen ia" . Na 
tychiast po w ysłuchaniu p. Thugulta wpłynęło 
parę wniosków o odroczenie dyskusji nad tą 
deklaracją do dzisiaj. Poseł Poniatowski zgłosił 
p izalt u wniosek o wyrażenie p. Thugutlowi 
podziękowania za dotychczasową pracę dlą ki u 
■>u Wszystkie wnioski uchwalono jednomyślnie 
Na telli obrady klubu „W yzwolenie" zamknięto 
a poseł Thugutt udał się dó p. Grabskiego, aby 
m u zakomunikować o swojej nieodwołanej de 
cyźji odrzucenia propozycji objęcia teki.

Tego rodzaju  przebieg rekonstrukcji wywo 
ła ł wrzenie i oburzenie w klubach prawicowych.

W związku ludowo narodow ym  wyraźnie do  
magano się, aby urzeczywistnić z rekonstrukcji 
to co daje się zrealizować, t. j. wsadzić p. St. 
Grabskiego do gabinetu. — Prem jer p. Wł. Grab* 
ski Idecyzji jeszcze nie powziął, m a odbyć dziś na 
radę  z prezydentem , skłania się ku myśli, że w, 
wszystko należy zostawić po starem u, pod tym 
względem iść nawet tak  dalece, aby odrzucić p ro  
śb.ę p. Zamoyskiego o dymisję.

D ar M arszałka J . Piłsudskiego.
WARSZAWA', 18. M arszałek Józef Piłsudski 

nie ustaje w swej bezprzykładnej wprost ofiar, 
ności na cele społeczne.

Obecnie Marszałek podzielił swą pensję za. 
maj na następujące cele społeczne.

729 zł. 94 gr. — ofiarow ał na uniwersytet 
im. Stefana Batorego w W ilnie;
200 zło ty cn — na ognisko d la  sierot po pole 
głych wojskowych w Rabce.

Oprócz tego — pensję ;swą za czerwiec Mar. 
szalek Piłsudski podzifclił jak jiastępu je :.

900 złotych — na uniwersytet .w W ilnie i 29 
zł. 91 gr. w raz z 74 dolaram i przysłanym i z 
Ameryki, na ochronkę Jego imienia w Rabce, 
dla dzieci po poległych wojskowych.

Wreszcie — na ręce -zarządu zw. legjonistówi 
przesłał M arszałek 121 dolarów, nadesłjnych z. 
Ameryki na zapomogi dla inwalidów, b. leg jo ni 
stów

Burza w „Związku Ludow o-Narodowym 1.
WARSZAWA, 18 Od wczesnego popołudnia 

obradi je klub parlam entarny Związku Ludowo 
narodowego.

Posiedzenie ma przebieg niesłychanie burzli 
wy. Już na samym początku zebrania okaząło 
się, że p. Stanisław Grabski przeprow adzał per 
trak lacje  o udział swój* i jp. Thugutta w  rządzie 
nietylko bez wiedzy klubu, ale nawet bez wie 
dzy pre/ydjum  klubu.

Znaczna część członków stronnictw a, prze 
ciwna kombinacji, z p. Thuguttem  zaatakowała 
go więc bardzo gwałtownie.

Opozycja ta oprócz momentu zasadniczego 
wysunęła jeszcze drugi argument, u m łanowi 
cie, że p. Stanisław Grabski postąpił nieprzy 
zwoicie wcbec m inistra  spraw zagranicznych p. 
Zamoyskiego. *. •*> f

P. Zamoyski dowiedział się  bowiem o nowej 
koncepcji, w której p. Thugutt m iał objąć spra 
wy zagraniczne dopiero z gazet. T. tego powodu 
jest niesłychanie obrażony i w niósł natychm iast 
dymisję.

Olbrzymi p olir .
WROCLAW, 18 W czoraj godz. 8 wieczorem, 

wybuchł olbrzymi pożar w wielkich zakładach 
przemysłowych firm y Szimoszowia i |Ska: iw Sc Inni

W Dż u n g l i  K o c h i n c b i n y
2 ) romans z francuskiego.

Bolesny skurcz ściągnął jego rysy, a w szero 
ko rozszerzonych źrenicach, przeniknął,, jakby wy 
raz trwogi.

— Strzęp człowieka został ze m nie, a wkrótce nie 
zostanie nic, a przed rokiem jeszcze ibyłem zdrów i 
pełen siły, byłem oficerem , jak pan. Oto, co robi z 
nas rok pobytu w tym kraju. I dlatego właśnie trze 
ba, żejby ktoś wiedział; bo ci, co posyłają nas, nic; 
wiedzą nic i zdaje się |m , że zgłębiliśm y wszystko 
eo nieznanie i tajne podczas gdy taijne i nieznane czy 
cha tu wszędzie dokoła nlas i przy nas.

Jakób słuchał \ y  (milczeniu tej dziwnej mowy, s'łu 
chał i n ie  przerywał a nieznany człowię km ówił 
dalej, przybiej-ając z kolei ton pogardliwy i szycfer 
czy: Śledziłem tu pana z dąfeka i Wiem, że pan jestęś 
człowiek rozważny umiaj-kowany; zaledwie dziesięć  
razy pociągnąłeś z tego bambusa, który jeży przy 
panu, a teraz kazałeś pan sobie podać filiżankę her 
baty, zielonej herbaty, którą boy przysposabia właśnie 
dla pana, dlatego też zrozumiesz pap może i zapa 
Imiętasz i zechcesz prąn wykonać zlecenie, które przęZ 
pana przekazuję moim ziomkom, kolegom  (moim, ofj 
cerom trancuskim, tak, coś nakształl testamentu.

— Jakie zlecenie? — spytał Jakób [machinalnie, bo w  
gruncie yzeczy nie b y ł ciekawy i nie zależało mu ani 
trochę na tefm, by  słuchać dalej wynurzeń natrętnej, 
maski tej żywej, ru in y  człowieka, który tak niespo 
dzianie obrał go za powiernika.

—■ Dowiesz się pan wkrótce, mamy czas do świtu 
a tejralz pozwolisz pan, że skorzystam z w[0 l(nego miej 
sca i spocznę obok, aby wypalić kilka jeszcze fajek.

Rzekłszy to człowiek *mienSi postawę i po łożył 
się obok Jakófea zwrócony twarzą do iegO lampki i 
przywłaszczył sobie bambus, opuszczony prze tamtego. 
Wychudłe jego palce powtarzały metodycznie meo 
dzowite przy paleniu gęsta Leżał z pirzymkniętemi 
oczyma, upajając się narkotykiem, z kolei i Jakób

także wypalił kilka jeszcze fajek. Cisza zaległa znów  
i tylko dwukrotnie uderzenie gongu  zwjastował«, że 
nowa godzina upłynęła i zapadła w wieczność. Nie 
kiedy z przyległej sali, dochodził jspazimaytczny śmidch 
kobiecy. Napaiz przygodny towarzysz Jakóba powstał i 
usiadł na lużku. przeszukawszy własne kieszenie, 
dobył z jednaj' z jnich paczkę ow iniętą w! chiński pa 
pień, a z drugiej opieczętowaną kopertę. Ppdal oba  
te przedmioty Jakóbowi, nakłaniając go, by jLe przy 
jął i przechował starannie. Jakób próbował protjesLo 
wać, lecz zabrakło pi u na to eneirgji; pozwolił, więc 
by wsunięto |m,u lis t  do wewnętrznej kieszeni dolnej. 
Czuł jednak, że powinien jjiż odejść, bo świt prze  
nikać zaczął przez zasunięte_ firanki i wszyscy prawie 
goście wychodzili z palarni chwiejnymm i, utykają 
cym krokiem pijaków.

— Przeczytasz pan naj'wpierW to, co zawiera ten pa 
pier, a potem postąpisz pan, jak sam uznasz za sto 
sowne. Moja osoba (nie wchodzi,Już w grę; Insjożesz się 
pan njekrępować — objaśniał jego towarzysz. Może 
posłyszysz pan jeSzcze o minie; przypusżbźam, ze; 
dzienniki nasze banalne jak zawsze, wspomną poś o nb 
wej ofierze nieszczęsnego nałogu. Mnięjgza z tętn, 
nekrolog j-ówWie dobry, jak! każdy inny.

Lecz coż to? Nagły blafsk i jakiś huk odbił się  
nieznośnem echem W mózgu Jaikóba, wyolbrzymi o 
ny, jak wsz)'stkie wrażeni a pod wpływem opium. Co 
za głupi żart! Ktoś polewa go jakimś płynem , czy 
wodą? N ie to jakaś lepka ciecz, którą cziijp na twa 
rzy i ręku.

Upłynęła dłuższa chwila zanim Jakób zrozumiał, 
że popełniono przy him  samobójstwo, zrozumiał to  
tedy dopiero, gdy ujrzał wychudłą ja kszkielet postać, 
wynoszoną z palarni, a  w  obw isłej d łon i zabitego 
człowieka, zobaczyj błyszczącą lufę rewoIwteru.

Jakób opuścił ze zgrozą złowrogą njoirę i P °  
wrócił jak naj spieszni ej; do Sajgonu, żegnając z u 
czuciem ulgi Szolon, przeklęte chińskie miasto. Pp 
przysięgną! sobie w drodze i wróciwpzy, (dp domu, 
poprzysięgał sobie kilkakrotnie, że hjgdy n ie  prze 
stąpi progu palarni opium, że nigdy, już n igdy n ie  
wypali ani jednej fąjki. Gdy ochłonął z wrażeń l

przyszedł trochę do sieb ie, przypomniał sobie zlece  
nie samobójcy Ze wstrętem i' pewnego rodzaje u 
czuciem łęku odszukał zakrwawioną bluzę, którą zdjął 
zaraz po powrocie i której nikt dotąd nie dotykał, 
lecz tu czekała go nowa niespodzianka. W ewnętrzna 
kieszeń bluzy przecięta była z w ierzdiii bardzi źręcz 
'nem cięcieim, a Ijst żnikhfeł z tnir j bez iśladu. N ie  Ziuait 
twiło go to  zbytnio, choć przypominał sobie dokład 
nie, że nie zetknął się b liżej z nikim,, wracając z  
Szolonu do Sajgonu . Jakaś ślepa żebraczka, prosiła  
go o jałmużnę, gdy istał J|uż prawie u progu domu w 
którym mieszkał. Wyjął Wtedy pieniądze z kieszeni 
l obdarzył ją jakimś datkiem. Trudno było przy pusz 
czać. by ona dokonała kradzieży, może raczej uczynił 
to Chłopak uliczny, mały przekupień anamicki, który 
otarł się o niego, gdy przechodził przez most. Dzf-w 
niejszem było to, że  nie ukradziona mu paczki, Ictó 
rą przecież (łatwiej b yło  Wyciągnąć.

Z żywą niechęcią myślał o  konieczności otw© 
rżenia jej;. Gdyby nie tćn namacalny dow'ód, mógłby 
przypuszczać, mógłby wmówić w Siebie, że scena któ 
rą Przeżył W palarni, by ła  tylko wytworem jego wyo 
braźm, była wizją, Iralucyiiacją. jed n ą  z tych, jakie 
wywdłuje opium. M usiał skupić całą energię, cały  
hart woli, b y  rozwinąć chiński papier, jak gdyby 
przeczucie m ówiło (mu, że zawiera o n  coś niesamo 
witego Pjrzeciął szndiek rozwinął papier, pod któ 
rym znalazł jeszcze warstwę wraty. Opakowanie było  
staranne, jakby chodziło o jakie misterne cacko, gdy 
tymczasem to, co ujrzał było lak ohydne, że odsko  
czył przej-ażodiy i zasłonił oczy powiekami, aby n ie  
patrzyć.

Ręka, odcięta (ręka ludzka.
Pjrzypómniał sobie Wczas ,że jest żołnierzem, że  

nie wolno mu cofać Się przetf najpfzykrzej^zem w raże  
ńiem, gdy Chodzi o Wykrycie prawdy. Jest to zbrod 
Jiia, należy ją w yśledzić, ukarać i  zapobiedz speł 
nieniu nowej. Spojrzał po raz drugi T teraz edumie 
nie przeważyło nad lękiem N ie była to zsjhiąła rę 
ka trupia, lecz całkiem żywa dłjoń,

(D. C. NI).
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lefeld  koło W rocławia. W krótfcitflj przeciągu  
c /a sa  prawic całe przedsiębiorstwo stało się pa 
stw ą płomieni. Pozostały tylko m ury, którym  
gi'ozi zawalenie się ze względu na uszkodzoną 
konstrukcję wewnętrzną. Pożar w szczął się w 
lakierni, skąd płom ienie z niebyw ałą szybkością  
przerzuciły się na inne budynki. Straże pożarne 
przybyły ze wszystkich okolic. Szkody wyrządzo  
ne przez pożar, są olbrzymie. Setki robotników  
pozostało bez pracy.

Wykonanie wyroku
WARSZAWA', 18 Prezydent pdrzucił prośbę 

o ułaskawienie D ietricha i połoneńki,.skazanych  
przez irybuuał doraźny w e Lwowie na karę 
śmierci /a  zamach na prochownię. t

Wobec tego winnych zbrodniczego zamachu 
rostrzelano we Lwowie [w środę o godzi. 2 pi- 50 
•po południu.

0 wywóz ziemniaków.
WARSZAWA’, 18. Min. Rolnictwa wniosło  

na Komitet Rady Ministrów propozycję skreśle 
nia ziemniaków z listy towarów!- zakazanych 
do wywozu, oraz zniżki taryf kolejow ych na 
ziemniaki kierowane do Górnego Śląska. Wnio 
sek  Miń. Rolnictwa m otywowany jest znacznym  
wzrostem produkcji ziemniaków w kraju, wo 
bec czego pożądany jest eksport produktu tego 
przy równoczesnym zniżeniu cen na rynku we 
wnętrznvm. zwłaszcza w ośrodkach przemysło 
wvch. ..

ku zdarzy się na ulicy .wypadeczek — matka jest za 
to karania. Nie wolno ma ulicy, odezwać się do żadnej 
nieznajomej, kobiety — na,wet W sprawię, najobojęt 
niejszefj', informacji — bo może być oskarżony o  ma 
kłanianie do czynów (niemoralnych lub nawet p han 
d d  żywym towarem. A takie oskaj-żenfię może spro 
wadzić paroletnie więzienie.

W  stanie Pęnsylwanja ilie wolno cudzoziemcom, 
którzy nie mieszkają trzech lat w Ameryce, trzymać 
psów! F^rzepisy te stosują się szczególnie do tych, 
których się chce Ze stanu wyrzucić. Pjrawo to pocho 
dzi z 17 wieku i  |do dnia dzisiejszego nie zostało 
zmienione W  Massaohusets n ie wolno małżonkowi 
w (niedzielę całować się. Jest t°  (uważane za grzesznie 
i niemoralne.

Każdy prżyjeizdny .zanim jjeszcze *drąźy cośkol 
wiek zarobić, musi zapłacić podatek dochodowy. Ka 
wale,r od tysiąca dolarów dochodu, żpnaty pd dwuch 
i pół tysięcy.

Pjabyt w Ameryce ilie Jest tak {miły, jakby się 
zdawało. 1 j *Ł

Co wolno i czego nie 
wolno w Ameryce?

Ludzie jadący dp Ameryki myślą, że .porzuciw 
sSzy Europę, znajdą się W kraju Wymarzonym, szczę 
śliwym i wesołym. W kjjaju, gdzie dolary .są obie 
fgową monetą i gdzie ludziom Wszystko 'wojno czego 
tylko głupsza lub mądrzejsza dusza zapragnie Opo 
powiada się u nas Qna podstawie „Ostatniego Mohi 
kanina" Coopera), że w Ameryce każdy człowiek chb 
dzi z rewolwerem za pasem i Strzela sobie ilę dusza 
zapragnie. Tymczasem prawo amerykańskie skazuje, 
nieuprawnionych posiadaczy rewolwerów na karę 
^pięcioletniego więzienia. Nieuprawnionym posiada 
czem Jest każdy cudzoziemiec.

Wogóle władze amerykańskie i  amerykański ko 
dekś (mówię tu o Stanach Zjednoczonych) nie lubią 
cudzoziemców i przyjezdni bardzo powinni strz dź 
wejścia w konflikt z władzami. W  niektórych sta 
naoh obca przynależność państwowa uważana jest 
przez sądy za okoliczność .obciążającą. Za drobne 
przekroczenie policyine obcy obywatel karany jjpst 
o wiele ciężej niż obywatel amerykański i jpiróoz ilego 
bywa natychmiast odsyłany do kraju, z którego przy 
był. Jest zatem najłatwiejszym sposobem taniego 
powrotu do oiczyzny popełnienie mąłego przestęp 
pstwa.

We wszystkich stanach nie istnieje reglamenta 
cia pros t ytucyj 11 a i  kodeks amerykański bardzo o 
stro karze prostytucję. Lecz europiejiu, które się nie 
podobają policjantom, bywają uważane za prostytutki,, 
skoro im się udowodni Zwyczajny flirt. Amerykanin 
upijający się bywa zkazywany na tydzień aresztu 
cudzoziemiec, który tylko kielisz(ecz,ek pmounppzów 
ki“ wypije — jiedzie z powałem  do Europy. Amato 
rzy „czystej" nie jedźcie do Ameryki!; Sądzę, że mo 
je wezwanie ogromnie zmniejszy emigrację do Sta 
nów Zjednoczonych.

Denuncjacje przeciw cudzoziemcom są tną porząd 
ku dziennym. Wystarczy donieść policji, że iakiś 
cudzoziemiec kiedykolwiek w Europie^ chorował na 
nerwy lub psychczmie ,aby go natychmiast ,*e Stanów 
Zjednoczonych wypędzono. Także pi, którzy , w swej 
ojczyźnie byli kiedykolwiek przyłapani na żebractwie, 
jadą z (powrotem. Miłe przepisy, zwłaszcza, że wła 
dze opierają się zawsze na zeznaniach tubylców, piso 
ciw obcokrajowcom.

Ogólne jest u (nas mniemanie, że iw Ameryeę mo 
żna się łatwo, i szybko wzbogącić. Zwykle dzieje się 
jednak tak, że zanim prźyjiezdny przyZwycz y się dó 
obyczajów amerykańskich, wyjdą mu pieniądze po 
trzebne na założenie interesu. Zwłaszcza tracą ci 
(wszyscy, którzy myślą, że w Ameryce można zaro 
b ić  na zastępstwie firm europejskich. Firmy euro 
pejskie są bojkotowane — zwłaszcza przemysł che 
miczny i  farmaceutyczny.

Pieniądze bynajmniej nie leżą w Ameryeę _ na 
ziemi. Ludzie, którzy w jakimś zawodzie pracowali w 
Europie pj-zez szereg lat — mus:ą \v Stayuach Zjedno 
czonych znów zaczynać od początku. DyrektoiZ. ko  
lei europejskich zostają tam konduktorami, a prawni 
cy wogole n ie mogą dostać żadnej posady, dopóki 
nie odbędą na noWo całych studjów prawnych. Le 
karze muszą zdawiać egzamin z gramatyki angielskiej 
aby móc zacząć konkurować z amerykańskimi ,chiro 
praktowami", „lekarzami złe i krWj(‘ l injnymi jusze 
rami. Względnie najlepiej powodzi się robotnikom 
zupełnie niewykwalifjkowanym.

Prawie każdy emigrant w parę tygodni po przy 
jeździe do Stanów przeżywa tu chwile ciężkiego roz 
czarowania. , , .

FSrawo amerykańskie jest niesłychanie odmiennę 
od praw europejskich. N aprzykład, le ś li małemu dziec

KRONIKA
— TEATR LETNI w ubiegły czwartek wys 

tąpił /. nowym programem. Oprócz artystów, 
którzy już w ystępow ali na scenie kaliskiej, 
ujrzeliśmy po raz pierwszy pp. Madziarównę, Lo 
skota i [Walewską. Dwie pierwsze siły, to ar ty 
ści pierwszorzędni. P. Madziarówna w swymi 
repertuarze piosenkow ym  i p- Łoskot, jako zna 
komity humorysta porywali słuchaczów, zdoby 
wając burze oklasków, licznie zebranej publiczno 
ści, która nie 'pozwalała im jziejść ze (sceny. P. W a 
lewska zaprezentowała się jako śpiewaczka ob 
darzona przyjemnym głosem, żałować jednakże 
należy, że brak jej ruchów na scenie, co jak 
gdzie, ale w kabarecie jest nieodzowną. Ręsźtę. 
programu wypełnili artyści, Iznani Kaliszowi, któ 
r t y  umieli zaskarbić sobie zasłużoną sympatję 
A w ięc wyborna „gwizdaczką" i śpiewaczka p. 
Halmirska, zawsze mile słuchany i dowcipny 
p. S, Michałowski oraz zdolny kupleciśta p. Re

•nard Całości dopełniał sym patyczny balecik pp. 
Faliszewskiej i Morozowicza. Przedstawienie 
czwartkowe zatem tak pod względem programu 
jak i doboru artystów winno zadowolnić najwy 
biedniejszych m elom anów i dzięki temu sądzić 
n a leży .' że obecny skład teatru będzie umiał 
ściągnąć liczniejszą niż d»otąd publiczność, któ 
ra dosyć szczelnie zapełniła w czwartek widow  
nią i, ’jak było (można zauważyć baw iła jsię dosko 
nale. W ielka to zasługa dyrekcji teatru, że dokła 
da w s/elkićh starań) aby przedstawienia cieszyły  
się. zupełnem powodzeniem. . ■ '

-  Z UNIW ERSYTETU ROBOTNICZEGO
W środę dnia 16 bm. odbył się pdczyt księ 

dza Rolko na temat '„Tajemnice więzień bolsze 
wickich1. Odczyt powyższy ściągnął publiczność 
w takiej liczbie, że w szyscy się nie pomieścili 
w lokalu, słuchali za oknami. Podczas ożywionej 
dyskusji stał się w esoły wypadek, bo (w końcu lo 
kalu młodzież ulokowała się na stole, który'się  
załamał i wszyscy gruchnęli na ziemię.

Ksiądz Bolko obiecał przyjść jeszcze z od 
czy tern.

-  MAJÓWKA STRAŻACKĄ. .
Lorooczna majówka Kaliskiej Straży ognio 

w ej ochotniczej odbędzie się w  niedzielę, 20 
lipca, w  lesie Winiarskim.

Zbiórka strażaków o godz. 8 rano o godz. 
i8 i pół Straż uda ;się na nabożeństwojdoJKościoła 
śwl Mikołaja, poczem bezpośrednio nastąpi wy 
marsz do lasu.

'Zarząd Straży prosi uprzejmie członków  
ofiarodawców o przyjęcie udziału w  majówce. 
Zapisy tychże członków przyjmuje sekretarjat 
Straży (N ow y Rynek) tylko w piątek i sobotę 
od godz. 5 do 7 wieczorem .

— RACZNOSC KOLARZE!
T. S. „Prosną" podaje do ogólnej wiadomo 

ści. że we w iórek 22 bm. wyruszy wycieczka  
kolarska przez Konin. Inowrocław, Toruń, Gru 
dziądzl Siar -gard i Kartuzy na Hel.

Zapisy do g. 12 w  południe d. 21 ban. 
przyjmuje vice kapitan druh W ójcicki w  Zwią 
zku Rławatników w St. Rynku teł. Nr. 207.

ZARZĄD.

— DRUGA RATA iPODATKUTMĄJĄTKO 
WEGO.

W  nr. 56 Dziennika ust. rzeczypospolitej 
Polskiej (p. 565 str. 816) z dm. 30 czerwca 
1924 roku pojawiło się rozporządzenie PreŁy 
denla Rzeczypospolitej z dnia 28 6. 24 roku, 
w ydane na podstawie ustawy o naprawie Skąrbu 
Państwa o poborze drugiej'raty podatku mająt 
kowrego.

Druga rata podatku .wynosić jma podwójng  
w ysokość pierwszej raty podatku majątkowego 
która była płatna do dnia 10 lipca irb. i będzie 
pobbrana w  dwóch rów nych częściach, m ianowi 
cie pierwszą część drugiej raty w inna być za 
płacona w terminie od 10 września do 10 paź 
riziernika br„, a drąga część drugiej raty w? 
terminie od  10 listopada do 10 grudnia rb, 

(Wszelkich zaliczek wpłaconych dotychczas 
na poczet podatku majątkowego, nie policzą' się 
na drugą ratę. Mają być one policzone dopiero  
przy następnych ratach. Druga jednak ratą rą  
zem z pierwszą ratą podatku majątkowego, n ie  
m oże przekraczać kwoty całego podatku tymcza, 
wo ustalonej przy wymiarze pierwszej raty po  
datku majątkowego.

Nowości wydawnicze 
księgarni M. Arcta

Biegański J. i  Rytohter S. dr. Apteczka pr?y dwo 
pzte, szkole, pleifcanji i fabryce, pierwsza pomoc w 
nagłych wypadkach. Str. 40 Cena ;r-, BO gr

W przedmiocie do „Apteczki.." piszą autorzy o 
konieczności posiadania apteczek d0mowych we dwo 
rach, szkołach,, plebaniach i fabrykach i wogóle we 
wszystkich domach W miejscowośąiajęh oddalo/lych 
od miasta apteki i szybkiej pomocy lekarskiejt Sta 
nowisko takie jest zupełnie słuszm U  przyznaj trzeba 
Że kto Itio rozumie, oddawna apteczkę doinową po. 
siada Kasy chorytch mają obowiązek dostarczania 
gotowych apteczek do zakładów ubezpieczających swo 
ich pracowników — wszyscy jednak n ie wiedzą czę 
stokroć, w Jakich wypadkach należy dane leki sto 
sować. Znakomite usługi pod ty|m względem ma właś 
niie oddać omawiana broszurka, W której mamy opis 
urządzenia apteczek oraz szeroko uwzględnioną pierw 
szą pomoc W nagłych wypadkach, a więc przy krwo 
tokach, otruciu, uduszeniu, utopieniu złamaniu!,, zem 
dlemiu i t.p. To dokładne określenie fśfosowanią pa 
siadanych leków do ‘danego wypadku Jest właśnie za 
daniem tei pożytecznej broszuxki, która powinna przy 
każdej apteczce pełnie chwilowo rolę lekarza. ,

Chełmiński J. Fizyka w zakresie szkoły śreO»i€ł

Tom 1 cz. 1. Mechanika Pgólna Cz 11 Własności dy 
namiczne materji. Ciepło. Str 386, z 404 rys Cena zł 
6. i 50 groszy. *

Pjrof. Chełmiński opracował wj 1917 „Fizykę kum  
niższy", która jednak była używana wf Szkołach śred 
nich i seminarjajch, ponieważ władze szkolne zakwa 
Iifikowały ten podręcznik jako pomocniczy dla nau 
czycieli szkół powsz. Wobec tego, po wyczerpaniu 
siię książki, autor przerobił ią gruntownie według 
programu ministerialnego .przystosowując podręcznik 
do użytku w gimnazjum wyższem o typie humanistycz 
njym. Pjewne rozdziały, pominięte W programie, po 
żądane Jednak w podręczniku fizyki, z którego może 
będzie korzystała młodzież ze szkół innych typów 
nauczyciele oraz szczegóły, które auttor uważał za  
m n iej ważne, zostały wydrukowane,, pismem drobniej! 
szym, przyczepi wszystko ito„ po wydrukowanjo pismem 
zwykłem, stanowi Jakgdyby skończony kurs.

' Książka posiada Wiele ćwjezeń, zadań i do> 
świadczeń, doskonałych rysunków, objaśniających 
tekst, a nadew'szystko ogromne zalety metodyczne,, 
ma;cio i W krytjce poprzedniego w'ydania słuszną zwrró 
cono uwagę.

Podręcznik podzielony Jest na trzy części. Częsc. 
1. zawierająca mechanikę ogólną, Oraz cz. 2, zawie 
rająca własności dynamiczne materji i naukę o cie  
ple, stanowią tom 1, wyczerpujący kurs ewentualnie 
klasy 6, część zaś 3„ zawierająca naukę o głosie  
świetle, magnetyzzmiie, i elektryczności, stanowić bę 
dzie tom 2, Wyczerpujący kurs klag 7 i 8 gitmmaz&un 
humanistycznego

Obecnie podręcznik (ten iest dozwolony! przez; 
Min. Wć R i P  PLdo użytku w szkołach średnich, 
państwowych i prywatnych. .

Galie H. i Radwanów a H. N asza książka W ypisy

i ćwiczenia dla klasy drugiej szkół powszechnych! 
Wyd. 3 be^ zmiani}', z 40 rys. Str 222 Cena 1,60 z ł

Wielkie pedagogiczne tego podręcznika Ho nau 
czania Języka ojczystego zaznaczaliśmy już dWukrot 
ilie Jak widzimy „Nasza książka"., polecona przez 
Miń. W Rs i O H do uirytku w szkołach powszechnych 
(wychodzi corocznie ty Howem Wydaniu. Wydanie checj, 
ne nie ma zmian zasadniczych .natomiast korzystnie 
dla książki wypadła strona techniczna wydawnictwa, 
skutkiem lepszego papieru i staranlnieJszego druku. 
Pbdkreślić też należy znacznie niższą cenę tego wy 
dania w porównaniu z poprzedniem.

Giełda Warszawska w Złotych.
New-Jork 5.18|
Londyn 22.69
Paryż 10.26.99
Szwajcar ja 0.94.272
8* poiyoz, zł. 6.70
4% poi. prem. 0.58
Bony zł. S. II A. 0,84
Listy Tow. K. Ziem. 25.25
Złoty =  1.800.000 mk.
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W KALISZU
ę i . l ^  J f,  SZOSA SZCZYPIORNSKA 4, TEL. 96, BOuZNICA WŁASNA,
O K l U a y :  ULICA MAJKOWSKA 10, TEL. 311.

p o le c ó  po cenO ch n a jn iż s z y c h  i na b a r d z o  d o g o d n y ch  w a r u n k a c h  p ła tn o śc i:

WĘGIEL DĄBROWIECK1 i GÓRNOŚLĄSKI WE WSZYSTKICH GATUNKACH, 
drzewo opałowe, superfosfat 181 cem ent, wapno częstochowskie i papę.

1267
Dla p r a c o w n ik ó w  p a ń stw o w y c h  na r a ty .

A M E R Y K A
MIESIĘCZNIK ILUSTROWANY 

Ekonomiczno-Społeczno-Literacki, Poświęcony Pozna­
niu Dal. Zachodu i Sprawom Polskim 

UKAZAŁ SIĘ BOGATO ILUSTROWANY 6. 
TREŚĆ: Nowa Ustawa lmigracyjna 

Wybory Prezydenta
Międzynarod. Konferencja Emigracyjna i Imigracyj- 

na w Rzymie 
Rozwój Y. M. C A.
Zagadnienie Powstania Życia 
Polacy w Brazylji
Regulacja długów polsk. w Ameryce 
Pośmiertność a życiowość 
„Camping" i jego znaczenie 

Bogate działy: Nowych Książek, Handel, Przemysł, i Finanse, 
Oferty i zapytania z Ameryki, Kronika, Wiadomoś­
ci różne.

W odcinkach: „W Gościnie u Wuja Sama"
„Gwiazdy i Dolary"

Warunki konkursu na nową nazwę dla Miesięcznika.
„A m eryka” jest najskuteczniejszym Organem Reklamy 
Cena zeszytu zł. 1.25 gr. z przesyłką: zł. 1.40 gr.

Prenumerata półr. zł. 7 —.
Administracja: Warszawa, Nowy-Swiat 74 (Pałac Staszyca)

Żądajcie wszędzie!!!

KUP0 J 6 /«y
k a ż d e j *  i l o ś ó  m a l i n

i płacimy najwyższe ceny. Fabryka wódek i likierów 
„O strow it” w Ostrowie, zsosa Pleszewska. 1326

4  p o k o je  z  k u c h n ią  4
i wygodami na 1-ym piętrze 
zamienię na 2 pokoje z kuch­
nią, oraz sklep i 3 pokoje 
z kuchnią i wygodami do 
odstąpienia.
Wiadomość, w Adm. Gaz. 
Kaliskiej. 1310

Podczas majówki niedziel­
nej w lesie Biernackim

zaginął pies
biały, z czarną łatką na 
głowie rasy fokstjer uczci­
wego znalazcę uprasza się 
za wynagrodzeniem odpro­
wadzić do m łyna parowe­
go Babina 7. 1352PIEKARNIA

i SKLEP FRONTOWY

z całkowitem urządzeniem 
do wynajęcia od zaraz. 

Wiad. Turecka 4. 1317

Udzielam lekcji
F r a n c u s k i e g o

Oferty składać pod „Fran- 
cuskę” w Gaz. Kai. 1296
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Kalisz, Aleja Józefin^ Ns 1.

Skład materiałów piśmiennych
foleca KsiążKi Bucfialteryjne i ilontowe, Kwitarjusze, Kajety, €ruljony, 
sKorowidze, sKoroszyty, oBwoluty, teezKi, wie Mi w y Bór papeterji od 
najdroższycń do najtańszycń. ŹiajwięKszy w K aliszu  sKtad olówKów 
Kolor owy cli, KredeK, papier Kancelaryjny, listowy, paKowy oraz ser- 
wetKi papierowe, pióra, stalówKi i atrament oraz tusze, wielKi wyBór 
aKwarel i przyBorów do tycfiże, Kałamarze, utensylja Biurowe, gumKi 
do wycierania ołówKa i atramentu, Kopjały, KalKi, zabawKi lisKowsKie,

scyzoryKi i t. p. śfśf&śfśfśfśf
i
I

Kłe&ffftoi WL BWIFWĘ& WtEjTtj—ra  — KaHsłśa" SpóŁ z ops. °a P« Druk „Gazety; Kaliskiej'' Rleja Józefiny 1.


